
Ratyfikacja
przez ZSRR 
konwencji z 1949 r.
o ochronie 
ludności cywilnej 
podczas wojny

GENEWA (PAP)
Z Berna donoszą, że poseł 

ZSRR w Szwajcarii Mołocz- 
kow przekazał rządowi szwaj­
carskiemu w celu ich przecho­
wania w Archiwum Państwo­
wych Konfederacji Szwajcar­
skich dokumenty ratyfikacyjne 
konwencji podpisanych 12 gru­
dnia 1949 roku w Genewie.

Konwencje te dotyczą ochro, 
uy ludności cywilnej podczas 
działań wojennych oraz trakto­
wania jeńców wojennych. Zo­
stały one ratyfikowane przez 
36 państw. Wśród państw, któ­
re nie ratyfikowały tych kon­
wencji, znajdują się Stany Zje­
dnoczone i Wielka Brytania.

27 bm. sesja 
jubileuszowa
Rady Na'wyższej OR

MOSKWA (PAP)
Prasa radziecka z 13 bm. o- 

publikowała dekret Prezydium 
Rady Najwyższej Federacji Ro 
syjskiej o zwołanie na 27 maja 
1954 roku w Moskwie jubile­
uszowej sesji Rady Najwyższej 
BFSRR, poświęconej 300 rocz­
nicy zjednoczenia Ukrainy z 
Rosją.

Prawda
o rannych jeńcach 
w Dien Bień-fu

Agencja Nowych Chin donosi:
Wietnamska Agencja Informa­

cyjna podała oświadczenie szefa 
francuskiej służby lekarskiej w 
Dien Bien-fu majora Gravet, 
wziętego do niewoli 7 bm. przez 
Wietnamską Armię Ludową. O- 
świadczenie głosi m. in.:

Natychmiast po kapitulacji 
wojsk francuskich w Dien Bien- 
fu byliśmy świadkami niezwykle 
przyzwoitego stosunku żołnierzy 
Wietnamskiej Armii Ludowej do 
francuskich żołnierzy w ogóle, a 
do rannych żołnierzy i perso­
nelu lekarskiego w szczególno­
ści.

Nasi ranni zostali przeniesieni 
z przepełnionych i brudnych 
schronów do namiotów zrobio­
nych ze spadochronów. W budo­
waniu tych namiotów wzięli u- 
dział prawie wszyscy znajdujący 
się w Bień Dien-fu żołnierze ar­
mii wietnamskiej. Zorganizowa­
no kuchnię i przydzielono ku­
charza spsśród żołnierzy włet 
namskich. Po raz pierwszy od 
dłuższego czasu ranni fraricuscy 
otrzymali gorące jedzenie. Zao­
patrzono nas również w lekar­
stwa i materiały opatrunkowe 
oraz przydzielono nam do pomo­
cy oddział sanitarny Wietnam­
skiej Armii Ludowej. Ranni 
francuscy i ja osobiście gorąco 
dziękujemy Wietnamskiej Armii 
Ludowej i prezydentowi Ho Szi- 
minowi.

y||
WińCIG POKOIK

na mecie w
X etap Wyścigu Pokoju 

prowadzący z Decina do Par­
dubic wygrał St. Królak wy­
przedzając Rużiczkę (CSR), 
Niemytowa (ZSRR), Kocewa 
(Bułgaria) i Broecka (Holan­
dia). Za nimi o 2 minuty póź 
Piej minęli metę: Picot (Frań 
cja), Schur (NRD), E. Kla- 
biński (Pol. Fr.), Meister 
(NRD) j jako 10 Wilczewski 
(Polska).

Botwinnik obronił
tytuł mistrza świata

w czwartek, 13 bm. w Mos- 
wie arcymistrzowie radzieccy 
otwtnnik i Smyslow zakończyli 
ecz szachowy o mistrzostwo 

świata.
.,^staLn’a» 24 partia zakończyła 

ę w 22 ruchu remisem. Wynik 
jest więc 12:12 pkt., co w 

p.i . regulaminu wystarczyło 
winnikowi do obrony tytułu.

Poznań, sobota 15 V 1954 r.Rok X Wyd. AB

20-tysięczny samochód ciężarowy
STAR-20

opuścił taśmę montażową
13 bm. opuścił taśmę montażową Fabryki Samochodów 

Ciężarowych w Starachowicach 20-tysięczny, od chwili 
uruchomienia produkcji, samochód ciężarowy „Star—20".

Ostatniego przeglądu 20- 
tysięcznego „Stara“ dokona­
ła przodująca brygada ZMP- 
owska Korneluka. Po odbyciu 
jazdy próbnej, jubileuszowy 
samochód został odebrany 
przez kontrolera techniczne­
go — Gorzkowskiego.

Wzrastająca z roku na rok 
produkcja Starachowickiej 
FSC stanowi poważny wkład 
w dzieło rozwoju motoryzacji 
w naszym kraju.

Przed 5 laty dla uczczenia 
I Zjazdu PZPR fabryka ta wy 
produkowała 20 pierwszych 
samochodów' polskiej produk­
cji. |

21 marca 1.953 roku załoga 
starachowickiej fabryki prze­
kazała do eksploatacji 10-ty- 
sięczny samochód ciężarowy.

Dzień w dzień opuszczają 
fabrykę w Starachowicach 
różnego typu samochody

Ukraińska POD 
i Białoruska u h 11 
przystąpiły
do Międzynarodowej 
Organizacji Pracy

GENEWA (PAP)
Przed kilku dniami minister 

spraw zagranicznych Ukrain 
skiej SRR — A. Baranowski 
wystosował za pośrednictwem 
poselstwa ZSRR w Szwajcarii 
do dyrektora generalnego Mię­
dzynarodowego Biura Pracy 
D. Morse'a pismo, w którym 
komunikuje, że rząd Ukraiń­
skiej SRR postanowił przyjąć 
zobowiązania wynikające ze 
statutu Międzynarodowej Orga­
nizacji Pracy.

Pismo o analogicznej treści 
wystosował także do dyr. D. 
Morse‘a minister spraw zagra­
nicznych Białoruskiej SRR K. 
Kisielów.

Stanisław Królak
pierusiy
Pardubicach

Według nieoficjalnych da­
nych drużyna polska wygrała 
ten etap drużynowo.

Przodownik wyścigu Dal- 
gaard przybył na metę o 3 
minuty za zwycięzcą.

Pozostało jeszcze 
480 km

14 bm. wyścig opuścił gościn­
ną ziemię Niemieckiej Republi­
ki Demokratycznej. Uczestnicy 
wyścigu wynieślPz niej jak naj 
milsze wrażenia i wspomnie­
nia. Spotykali się bowiem na 
każdym kroku z niekłamanymi 
uczuciami przyjaźni i brater­
stwa. Ludność NRD witała ich 
tak jak się wita drogich przy­
jaciół, miłych gości. Ta atmo­
sfera, ta serdeczność jest jed­
nym z poważnych bodźców do-

(Ciąff dalszy na sir. i)

JSOPOISKI

„STAR". Po wyprodukowaniu 
20-tysięcznego wozu, załoga 
przystępuje do wykonania 
dalszych zadań stojących 
przed nią w dwu ostatnich 
łatach planu 6-letniego — do 
wykonania następnych dzie­
siątków tysięcy samochodów 
ciężarowych dla przemysłu,
transportu,
rolnictwa.

budownictwa i

Pierwsza w Po’sce
hala aluminium

w Skawinie pod Krakowem 
wchodzi

w okres rozruchu
KRAKÓW (PAP)
W końcową fazę prac po­

przedzających właściwy roz­
ruch weszły urządzenia I e- 
tapu budowy pierwszej w Pol 
sce huty aluminium w Ska­
winie poił Krakowem.

W podstawowym wydziale 
huty — hali elektrolizy — za 
kończono już montaż wanien 
elektrolitycznych, w których 
odbywać się będzie proces o-

Dowództwo Wietnamskiej Armii Ludowej 
wyraża zgodę na ewakuację

rannych żołnierzy francuskich z Dien Bien-fu
PEKIN (PAP)
Wietnamska Agencja Pra­

sowa opublikowała oświad­
czenie dowództwa naczelnego 
Wietnamskiej Armii Ludowej 
w sprawie ewakuacji z Dien 
Bien-fu ciężko rannych żoł­
nierzy francuskich.

Zgodnie z oświadczeniem 
delegacji Wietnamskiej Re­
publiki Demokratycznej na 
konferencji genewskiej w spra­
wie rannych jeńców w Dien 
Bien-fu, dowództwo naczelne 
Wietnamskiej Armii Ludowej 
zezwala dowództwu naczelnemu 
francuskich sił zbrojnych w 
Indochinach na ewakuowanie z 
Dien Bien-fu swrych ciężko ran­
nych żołnierzy. Dowództwo na­
czelne francuskich sił zbroj­
nych w Indochi.nach może na­
tychmiast wysłać swego przed­
stawiciela w' ęelu spotkania się 
z przedstawicielami Wietnam­
skiej Armii Ludowej, który po­
da warunki ewakuacji rannych.

* ♦ •
PARYŻ (PAP)
Jak podaje agencja France 

Presse, dowództwo francuskie 
wyznaczyło przedstawicieli,

Uroczysta
inauguracja
festiwalu muzycznego
„Wiosna Praska"

W środę, 12 bm., odbyła 
się w Pradze uroczysta inau­
guracja tradycyjnego między 
narodowego festiwalu mu­
zycznego — „Wiosna Praska 
1954".

Polski świat muzyczny re- 
reprezentuje na festiwalu 
Halina Czerny-Slefańska.

Cent IB ©f Z o5ra3 Konferencji genewskiej

Propozycje min. Bidanlt i Edena
zmierzają do otrzymania

imperializmu amerykańskiego w Korei
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trzymywania aluminium z 
tlenku glinu. W tych dniach 
rozpoczęła się pierwsza kon­
trola działania niektórych u- 
rządzeń. W pracach tych po­
magają młodej załodze huty 
inżynierowie i ‘technicy ra­
dzieccy.

W trakcie prób • znajduje 
się potężna stacja prostowni­
ków — serce energetyczne 
huty.

Rozpoczął się również wstę­
pny rozruch urządzeń pom­
powni, która tłoczyć będzie 
rurociągami wodę przemysło­
wa dla huty,

Do magazynów huty przy­
bywają coraz to nowe trans­
porty surowca.

W szybkim tempie postę­
puje szkolenie załogi huty, w 
skład której wejdą przeważ­
nie synowie i córki małorol­
nych chłopów z okolicznych 
gromad.

W. Łacis odznaczony
Orderem Lenina

Prasa radziecka z 12 bm. opu­
blikowała dekret Prezydium Ra­
dy Najwyższej ZSRR o odzna­
czaniu orderom Lenina przewód 
niczącego Rady Ministrów Ło­
tewskiej SRR W. Łacisa w związ 
ku z 50-leciem jego urodzin i w 
uznaniu jego zasług dla państwa 
radzieckiego.

którzy dnia 13 bm. udali się do 
Dien Bien-fu celem omówienia, 
sprawy’ przejęcia ciężko ran­
nych żołnierzy francuskich.

Dywersanci i szpiedzy imperialistycznych wywiadów
odpowiedzą za swe zbrodnie

przed trybunałem Poiski Ludowej
W ostatnich dniach władze bezpieczeństwa publicznego zlikwi­

dowały na terenie kraju rozgałęzioną siatkę szpiegowską. Na 
czele siatki stali szpiedzy przeszkoleni w angielskich szkołach 
wywiadowczych — nasyłani do Polski. Wśród aresztowanych 
znajdują się — Kamiński Zbigniew. Łycholat Bohdan, Hojsan 
Piotr, Nys Władysław, Ptasznik Eugeniusz i inni.
W trakcie wstępnego docho­

dzenia ustalono, że aresztowani 
są wrogami mas pracujących 
którzy od początku wyzwolenia 
kraju uprawiali zbrodniczą dzia­
łalność przeciwko władzy ludo­
wej.

Aresztowani — Kamiński, Hoj­
san i Nys w latach 1945—1947? 
byli członkami band zbrojnych, 
działających na terenach woje­
wództw południowo-wschodnich, 
terroryzowali spokojną ludność, 
dokonali szeregu morderstw miej 
scowych aktywistów, usiłując 
wszelkimi sposobami nie dopu­
ścić do wprowadzenia w życie 
zamierzeń partii i rządu mają­
cych na celu odbudowe zrujno­
wanego kraju. Aby uniknąć za­
służonej kary za popełnione prze 
stępstwa — w różnych okresach 
czasu zbiegli do Niemiec z.achod 
nich,, dokonując po drodze sze­
regu napadów i grabieży.

Szpieg Bohdan Łycholat w ma­
ju 1944 roku został wcielony do 
dywizji pancernej SS Hohen- 
staufen. Po zakończeniu wojny 
znalazł się u Amerykanów i zo­
stał wcielony do armii Andersa, 
w której służy! do 1946 roku.

Łycholat i Kamiński w 1951 r 
zostali skierowani do szkoły 
szpiegowskiej w Londynie.

W lipcu 1951 roku wraz z trze 
ma innymi szpiegami Kamiński

Kolejne posiedzenie konfe­
rencji ministrów spraw za­
granicznych w dniu 13 bm. 
poświęcone było sprawie Ko­
rei. Przewodniczył delegat Sy 
jamu — książę Wan.

Przemawiali: minister
spraw zagranicznych Francji 
— Bidault oraz minister 
spraw zagranicznych Wiel­
kiej Brytanii — Eden.

Na początku swego prze­
mówienia minister Bidault 
wynosił pod niebiosa wersję 
wydarzeń w Korei, przedsta­
wioną przez sekretarza stanu 
USA Dullesa.

Z kolei Bidault sformuło­
wał dwie zasady, które — jego 
zdaniem — powinny stano­
wić podstawę każdego projck 
tu zjednoczenia Korei. Po 
pierwsze, minister Bidault 
wystąpił przeciwko równej 
reprezentacji obu części Ko­
rei we wspólnej komisji, któ­
ra miałaby przeprowadzić 
wybory. Takie stanowisko Bi­
dault oznacza chęć uprzywi­
lejowania Korei południowej, 
rządzonej przez reżim lisyn- 
manowski, po drugie, przed­
stawiciel Francji oświadczył, 
że wybory powinny być kon­
trolowane przez „obserwato­
rów neutralnych". Bidault 
wyjaśnił, że za najodpowied­
niejszych obserwatorów neu­
tralnych „uważa przedstawi­
cieli ONZ."

Brytyjski minister spraw' 
zagranicznych Eden przedsta 
wił z kolei stanowisko rządu 
brytyjskiego w sprawie kore­
ańskiej. Stwierdził on na wstę 
pie, że na konferencji zary­
sowała się poważna różnica 
zdań w ocenie tej kwestii.

Minister Eden wTdał się w 
dłuższą polemikę na temat roli 
Imperium Brytyjskiego w A- 
zji, po czym omówił niektóre 
szczegóły propozycji zgłoszo­
nych prze® delegację Koreań­
skiej Republiki Ludowo-Demo­
kratycznej. Komisja ogólno-ko- 
reańska, o której mowa w pro­
pozycji KRLD, powinna — 
zdaniem Edena — być utworzo­
na w taki sposób, by uprzywi­
lejować reżim lisynmanowski i 
zapewnić mu możność decydo­
wania o jej działalności.

Mówca wypowiedział się w 
istocie rzeczy przeciwko przy­
jęciu zasady, iż probjem kore­
ański powinien być rozwiązany 
przez samych Koreańczyków.

Eden wysunął następnie su­
gestię w sprawie wryborów w 
całej Korei, odrzucając jednak 
wszystkie wnioski KRL-D, 
zmierzające do zapewnienia 
prawdziwie wolnych, wyborów 
w’ Korei. W szczególności nie 
zgadza się EdeAna wycofanie 
obcych wojsk przed wyborami. 
Eden uważa, że wybory powin­
ny być kontrolowane przez ko­

dostał się do Polski przez -Cze­
chosłowację z poleceniem orga­
nizowania siatek szpiegowskich 
’ przerzutu agentów na tereny 
ZSRR.

Łycholat po ukończeniu kursu 
w październiku 1951 roku wysia­
ny został do Niemiec zachod­
nich, skąd skierowano go przez 
„zieloną granicę" do Polski.

Wśród aresztowanych znajdu­
je się również długoletni czionek 
band zbrojnych Hojsan Piotr, 
działający pod pseudonimem 
,.Woron“, który w latach 1945— 
1947 grasował na terenach po­
wiatów Jarosław, Lesko i Sa­
nok. W 1947 roku wraz z uzbro­
joną grupą bandycką przedostał 
się do Niemiec zachodnich, doko­
nując w międzyczasie szeregu 
napadów i grabieży na terenach 
CSR W 1950 roku ukończy! kurs 
szpiegowski w m. Leibham 
(Niemcy zachodnie). Kurs ten 
przygotowywał radiooperatorów 
i specjalistów z zakresu mikro­
fotografii. W tymże roku został 
wysłany do Polski wraz z cztero 
osobową grupą.

Inni aresztowani szpiedzy szko 
leni byli w Mittenwalde. w Min 
de i w innych miejscowościach 
na terytorium Niemiec zachod­
nich.

Aresztowani obecnie szpiedzy
WladyshNysi Eugeniusz Ptasznik

misję międzynarodową pod au­
spicjami ONZ.

W zakończeniu swego prze­
mówienia Eden oświadczył, że 
jeśli jego sugestie zostaną przy 
jęte, to „w razie potrzeby mo­
głyby się odbyć posiedzenia w 
ścisłym gronie".

Na tym posiedzenie zostało 
zakończone.

GENEWA (PAP)
W Pałacu Narodów odbyło 

się odrębne zebranie przedsta­
wicieli USA, Wielkiej Brytami 
i Francji — Bedell Smitha, E- 
dena i Bidault dla omówienia 
sprawy Indochin, która w pią­
tek, 14 bm., będzie ponownie 
przedmiotem obrad'konferencji.

30 V - 20 VI
Dni Oświaty, 
Książki i Prasy

30 bm. rozpoczną się Dni O- 
światy, Książki i Prasy, które 
trwać będą do 20 czerwca włącz­
nie.

W czasie trwania „Dni" odbę­
dą się ogólnokrajowe konkursy: 
IV etap konkursu czytelniczego, 
II konkurs dia recytatorów i 
konkurs na najestetyczniejszą 
świetlicę, jak również narady 
aktywu kulturalnego, poświęco­
ne sprawie czytelnictwa. Na 
znacznie większą skalę niż w ub. 
roku, urządzane będą kiermasze 
książek, sprzedaż obwoźna i ob- 
nośna, kolportaż książek na wsi 
przez listonoszy i ZMP, loterie 
książkowe itd.

A oto kilka z zaplanowanych 
imprez w Poznaniu. Dzień 39 
maja stać będzie pod znakiem 
rozrywek dla dzieci w związku 
z przypadającym na 1 czerwca 
Międzynarodowym Dniem Dziec­
ka

Na imprezę organizowaną 
przez „Gazetę Poznańską" ocze­
kiwane jest przybycie literatów 
Brzechwy i Ładosza.

Wielka impreza w dn. 6 czerw 
ca odbędzie się na pływalni w 
Niestachowie. Organizuje ją 
„Głos Wielkopolski" wspólnie z 
Miejskim Komitetem Budowy 
Szkół oraz przy współudziale in­
nych organizacji.

W Parku Kultury Zarząd Miej 
ski Związku Młodzieży Polskiej 
zorganizuje w dniu 13 czerwca 
wielki kiermasz z występami ar­
tystycznymi. Na dzień 20 czerw­
ca planowany jest w parku im. 
Stalina koncert rozrywkowy, po­
kazy filmu i kiermasz książek.

W ostatnią niedzielę „Dni", 
dnia 20 czerwca w Parku im. 
Kasprzaka odbędą się popisy ze­
społów świetlicowych z elimina­
cji wojewódzkich lub koncert 
popularny naszej Filharmonii. 
ZMP w poszczególnych dzielni­
cach miasta zorganizuje w cza­
sie trwania „Dni" dyskusję nad 
popularnymi książkami, (h)

zostali zrzuceni do Polski jako 
desant balonowy, przy czym wy­
startowali z adenauerówskiego 
statku z okolic wyspy Bornholm.

Ogółem zatrzymano 25 osób 
pod zarzutem przynależności do 
siatki szpiegowskiej.

Dochodzenie śledcze wobec 
aresztowanych zbrodniarzy trwa.

Jak donosi agencja Reutera 
z Tokio, u północnych wy brzeży 
Wysp Japońskich szalał taj. 
lun o niezwykłej sile, który wy 
izadził olbrzymie szkody. Ist­
nieją poważne obawy, że taj­
fun zatopił 78 statków rybac­
kich, na których znajdowało 
się 180 osób załogi. Władze ja­
pońskie wysłały na poszukiwa­
nie zaginionych statków samo, 
loty i statki patrolowe.

*
Agencja TASS donosi z 

Aten:
Do Aten przybyła grupa ame 

rykańskich techników wojsko­
wych, którzy, w myśl podpisa­
nego w październiku 1953 roku 
układu greek'-'-amerykański ego, 
będą kierowali budową baz woj 
skowych, a przede wszystkim 
lotnisk.



PropozycjeWietnamskiejRepuWikiDsmokratycznej 
odpowiadają dążeniom narodów indochin

do wolności, niepodległości, jedności i demokracji

Kukle kulcfy...
(Telefonem z Genewy osi specjalnego wysłannika)

Oświadczone ministra Czou En-lai’a 
v/ sprawie Indochin (Skrót)

GENEWA (PAP)
Na środowym posiedzeniu konferencji genewskiej, po­

święconym omówieniu problemu indochińskiego, szef de­
legacji Chińskiej Republiki Ludowej minister Czou En- 
lai złożył oświadczenie, w którym stwierdził m. in.:
PANIE PRZEWODNICZĄCY, 

PANOWIE!
Konferencja 

przystąpiła do 
sprawy przywrócenia pokoju 
w Indochinach. Doniosłe za 
danie, przed jakim stoimy, 
polega na tym, aby doprowa 
dzić do zaprzestania działań 
wojennych i przywrócenia po 
koju w Indochinach na za­
sadzie uznania narodowych 
praw narodów Indochin. Cóż 
jest konieczne dla uznania 
narodowych praw narodów 
Indochin? Konieczne jest u- 
znanie w całej pełni prawa 
narodów Wietnamu, Khme- 
ru i Patet Lao do niepodleg­
łości, jedności i swobód de­
mokratycznych oraz do po­
kojowej egzystencji w ich 
krajach.

W chwili, gdy omawiamy 
problem indochiński, w Indo 
Chinach w dalszym ciągu 
sroży się wojna. Obecnie, gdy 
rząd Stanów Zjednoczonych 
wzmógł swą interwencję, po- 
■wstaje niebezpieczeństwo, iż 
wojna ta ulegnie dalszemu 
rozszerzeniu, potęgując zagro 
zenie pokoju w Azji i na ca­
łym świecie.

Chińska Republika Ludo­
wa nie może nie zwracać ba­
cznej uwagi na toczącą się w 
sąsiednim państwie wojnę o- 
raz na groźne niebezpieczeń 
stwo jej rozszerzenia. Naród 
chiński uważa, że skoro woj 
na koreańska została zakoń­
czona, obecnie należy rów­
nież położyć kres wojnie in- 
dochińskiej.

fthrody Indochin
miłują pokój

Od początku wojny Wiet­
namska Republika Demokra 
tyczna stale proponowała 
rządowi francuskiemu uregu 
lowanie kwestii indochiń- 
skiej w drodze pokojowych 
rokowań. Jednakże prowojen 
ne grupy kół rządzących 
Francji nie chcą zrezygno­
wać ze zdyskredytowanej ko 
loniałnej polityki ponownego 
ujarzmienia narodów Indo­
chin. Nie chcą one również 
zakończenia wojny indochiń 
sklej, która została potępio­
na przez naród francuski ja­
ko „brudna wojna".

Sedno sprawy polega na 
tym, że interwenci amery­
kańscy boją się pokoju, wo­
bec tego, że zostali zmuszeni

Droga do zapewnienia £rwa’@go pokoju 
i bezpieczeństwa narodów Azji

Zapewnienie trwałego po­
koju i bezpieczeństwa zbio­
rowego Azji wymaga zjedno­
czenia wysiłków państw azja 
tyckich. W toku dyskusji 
nad kwestią koreańską o- 
świadczyłem 28 kwietnia, że 
„kraje Azji powinny przepro­
wadzać między sobą konsul­
tacje w celu podjęcia, drogą 
odpowiednich wzajemnych 
zobowiązań, wspólnych wy­
siłków dla utrzymania poko­
ju i bezpieczeństwa w Azji".

W dniu 13 maja br. wyje­
chali do ZSRR z ramienia Pol­
skiej Akademii Nauk specjali­
ści w dziedzinie hydrotcchniki: 
członek-korespondont PAN — 
prof. Romuald Cehertowicz, 
prof. Wacław Balcerski i prof. 
Zbigniew żmigrodzki.

Celem podróży polskich na­
ukowców jest zapoznanie się z 
najnowszymi obiektami budow­
nictwa wodnego w Związku Ra 
dzieckim.

*
Z portu w Gdańsku wypły­

nął w pierwszy rejs pod pol­
ską banderą statek motorowy 
„Gdańsk'1, który wybudowała 
i przekazała w końcu kwietnia 
bież, roku Polskim Liniom 0- 
ceanicznym załoga Stoczni im. 
Komuny Paryskiej w Gdyni.

do zaprzestania wojny w Ko-
J rei, usiłują oni utrzymać i za 
, ostrzyć napięcie międzyna- genewska , rodowe> w tym celu inter. 

omawiania wencj amerykańscy realizu­
ją politykę dalszej ingeren­
cji w wojnę indochińską i 
jej rozszerzenia. Zwolennicy 
wojny w kołach rządzących 
Francji w całej rozciągłości 
poparli tę politykę Stanów 
Zjednoczonych.

Nie jest trudno dostrzec, że 
spotęgowanie i rozszerzenie 
wojny w Indochinach przez 
amerykańskich interwentów 
ma na celu nie tylko zagar­
nięcie Indochin, lecz również 
wykorzystanie Indochin jako 
bazy wypadowej przeciwko 
Azji południowo _ wschod­
niej i krajom położonym w 
strefie zachodniego Pacyfi­
ku. Jakkolwiek ta polityka 
Stanów Zjednoczonych zagra 
ża pokojowi Azji i napotkała 
opór miłujących pokój na­
rodów całego świata a prze­
de wszystkim narodów Azji, 
Stany Zjednoczone oświad­
czyły dopiero niedawno, że 
rozmowy w sprawie zorgani­
zowania bloku militarnego w 
Azji południowo-wschodniej 
posuwają się naprzód i że 
blok taki istotnie się tworzy. 
Wszystko to świadczy, że pod 
czas gdy w Genewie toczą się 
dyskusje nad przywróceniem 
pokoju w Indochinach, Sta­
ny Zjednoczone nadal usiłu­
ją wciągnąć inne kraje do 
planowanej przez siebie a- 
wantury wojennej.

Należy dalej stwierdzić, że 
akcja Stanów Zjednoczonych 
w kierunku zorganizowania 
bloków agresywnych w Azji 
nie ma nic wspólnego z za­
pewnieniem bezpieczeństwa 
zbiorowego w Azji. W rzeczy­
wistości akcja ta prowadzona 
jest poza plecami narodów 
azjatyckich i większości 
państw azjatyckich. Utworze­
nie bloku pewnych państw 
azjatyckich i przeciwstawie­
nie ich innym państwom az­
jatyckim może jedynie wy­
wołać i pogłębić niepokój i 
rozłam w Azji. W istocie rze­
czy plan ten zmierza do urze 
czywistnienią dewizy „dziel i 
panuj!" w celu narzucenia 
narodom Azji jarzma kolo­
nialnego. Rzecz jasna, iż te­
go rodzaju polityka nigdy nie 
miała i nie będzie miała po­
parcia ze strony narodów 
azjatyckich i większości 
państw azjatyckich.

Rząd Chińskiej Republiki 
Ludowej uważa, że państwa 
azjatyckie powinny respekto 
wać nawzajem swą niepod­
ległość i suwerenność za­
miast ingerować wzajemnie 
w swe sprawy wewnętrzne, 
powinny regulować wzajem­
ne spory w drodze rokowań 
pokojowych zamiast uciekać 
się do przemocy lub pogró­
żek, powinny nawiązać ze so­
bą i rozwijać normalne sto­
sunki ekonomiczne i kultu­
ralne na zasadzie równości i 
wzajemnej korzyści zamiast 
stosowania dyskryminacji i 
ograniczeń. Jedynie na tej 
aroaze państwa azjatyckie 
mogą zapobiec straszliwej ka 
tastrofie, jaką spowodować 
mogą podejmowane przez no 
wych kolonizatorów próby 
wykorzystania Azjatów do 
walki z Azjatami, i tylko na 
tej drodze mogą one osiąg­
nąć pokój i bezpieczeństwo.

Żadanie zakończenia woj­
ny w Indochinach rozlega 
się nieustannie w Indiach, 
Indonezji, Surmie, Pakista­
nie i w innych krajach.

Niedawna konferencja pre 
mierów pięciu państw azja­
tyckich w Colombo również 
wypowiedziała się za przy­
wróceniem pokoju w lndochi 
nach. Podobnie jak narody 
Azji, pragną zakończenia 
walk w Indochinach również 
narody Europy i innych kon 
tynentów. Co więcej, nawet

wśród polityków amerykań­
skich nie wszyscy są zwolen­
nikami rozpoczynania awan­
tur wojennych w Indochi­
nach lub Azji południowo- 
wschodniej.

W związku z tym należy
szczególnie podkreślić polity­
kę pokojową Związku Ra­

Kfirody Indochin walczą o śwIęSą sprawą 
wolności, niepodległości i równości

PANIE PRZEWODNICZĄCY!
Blisko 100 lat narody Indo 

chin walczą o świętą sprawę 
wyzwolenia narodowego. By 
nasza konferencja mogła le­
piej zrozumieć dążenia naro 
du wietnamskiego j innych 
narodów Indochin, pragnę 
zaproponować odczytanie de 
klaracji niepodległości pro­
klamowanej przez Wietnam­
ską Republikę Demokratycz­
ną 2 września 1945 roku. Dla 
niektórych panów będzie za­
pewne niespodzianką, że de­
klaracja niepodległości Wiet­
namskiej Republiki Demokra 
tycznej zaczyna się od zdań 
przypominających deklara­
cję niepodległości Stanów 
Zjednoczonych ogłoszoną w 
1776 roku: „Wszyscy ludzie 
rodzą się równi. Są oni wy­
posażeni przez naturę w pe­
wne nieodłączne prawa, 
wśród których jest życie, wol 
ność i dążenie do szczęścia". 

.Deklaracja niepodległości 
Wietnamskiej Republiki De­
mokratycznej cytuje następ­
nie francuską deklarację 
praw człowieka z 1791 roku: 
„Ludzie rodzą się i pozostają 
wolni i równi w prawach". 
Deklaracja niepodległości 
Wietnamskiej Republiki De­
mokratycznej głosi dalej: 
„Naród, który dzielnie opie­
rał się panowaniu francu­
skiemu przez przeszło 80 lat, 
naród który dzielnie walczył 
u boku sojuszników przeciw­
ko faszyzmowi w ciągu ostat­
nich kilku lat, powinien być 
wolny, powinien być niepod­
legły".

Czyż można utrzymywać, 
panowie, że tego rodzaju żą­
dania narodów Indochin są 
wygórowane? Sądzę, że rzą­
dy krajów, które proklamo­
wały te dwie wielkie dekla­
racje z 1776 i 1791 roku, po­
winny uznać, że narody Indo 
chin, podobnie jak narody

Deklaracje bez pokrycia
Obywatel Górzyński zama- 

szyście położył podpis pod 
sprawozdaniem z przebiegu ze­
brań chłopskich w gm. Dolsk, 
pow. Śrem. Jeszcze raz rzucił 
okiem na elaborat. Była tam 
mowa o wszystkim, co tworzy 
szyć powinno „akcji zobowią­
zaniowej". A więc o licznej 
frekwencji, o mobilizacji i o 
aktywistach. Ob. Górzyński za­
dowolony włożył papier do 
koperty i wysłał go do powia­
tu. A potem...

Potem okazało się, że w gmi­
nie Dolsk w okresie sprawo­
zdawczym w ogóle nie było 
żadnych zebrań, na których po 
dejmowano zobowiązania. Oby­
watel Górzyński wyssał swoje 
sprawozdanie z palca, 
przytoczony, karykaturalny 
*- wręcz przykład wyrósł na

gruncie ciągle jeszcze niepoważ­
nego stosunku niektórych czyn­
ników w terenie do sprawy zo­
bowiązań chłopskich i współza­
wodnictwa na wsi.

A doświadczenie wskazuje, że 
tam, gdzie prezydia rad narodo­
wych, służba rolna, masowe or- 
ganizabje, szczerze interesują się 
współzawodnictwem w rolnic­
twie — tam w’aśnic możliwe są 
bardzo dobre osiągnięcia. Jako 
przykład może posłużyć gromada 
Grzebieniewko, powiat szamo­
tulski, gdzie chłopi zobowiązali 
się w okresie przed 1 maja, dla 
uczczenia Święta Pracy odsta­
wić ponad plan 10 tys. litrów 
mleka, 15 bekonów, naprawić 
1 km drogi — i wszystkie zobo­
wiązania w terminie wykonali.

Rolnicy z Jcrki, pow. kościań­
ski, postanowili oczyścić rowy 
na przestrzeni 5 km, wybruko­
wać 150 m drogi oraz założyć w 
centralnym punkcie wsi kwiet­
nik. I to zobowiązanie nie pozo­
stało na papierze: jeszcze przed 
1 maja wykonano prace zgłoszo­
ne w Czynie Pierwszomajowym. 

IM ie trzeba chyba rozwodzić się 
nad tym, że każde zobowią­

zanie powinno być przygoto­
wane rzetelnie, że powinno mieć 
zapewnione warunki wykonania 
l że realizację jego należy nie­
ustannie kontrolować. Inaczej —

dzieckiego. Rząd ZSRR 1 na­
ród radziecki stale domaga­
ły się pokojowego uregulowa 
nia kwestii indochińskiej i 
na różnych konferencjach 
międzynarodowych konsek­
wentnie występują w obro­
nie narodowych praw naro­
dów Indochin.

Stanów Zjednoczonych 1 
Francji, winny mieć całko­
wite prawo do niepodległo­
ści, wolności i równości.
PANIE PRZEWODNICZĄCY!

Skoro zebraliśmy się tu w 
celu rozpatrzenia i zbadania 
sposobów przywrócenia po­
koju w Indochinach, jest rze 
cza konieczną, byśmy zgodnie 
z obecną sytuacją w Indo­
chinach i w Azji oraz na za­
sadzie uznania narodowych 
praw narodów Indochin zna 
leźli warunki, które obie stro 
ny zainteresowane uważać 
będą za honorowe, słuszne i 
rozsądne, oraz byśmy podję­
li skuteczne kroki w sprawie 
jak najrychlejszego zawar­
cia rozejmu w Indochinach i 
przywrócenia tam pokoju.

Jeśli wszyscy zebrani tutaj 
delegaci szczerze pragną 
przywrócenia pokoju w Indo 
chinach, to wierzę, iż istnie­
je możliwość osiągnięcia po­
rozumienia na obecnej kon­
ferencji.

Delegacja Chińskiej Repu­
bliki Ludowej wyraża całko­
wite popasie dla oświadcze­
nia i propozycji przedstawio­
nych przez szefa delegacji 
Wietnamskiej Republiki De­
mokratycznej p. Pham Wan- 
donga i jest przekonana, że 
propozycje te mogą dla na­
szej konferencji stanowić 
podstawę do dyskusji w spra 
wie zakończenia wojny i przy 
wrócenia pokoju w Indochi­
nach oraz do powzięcia od­
powiednich uchwał.

Propozycje te, naszym zda­
niem, odpowiadają dążeniom 
narodów Indochin do wolno­
ści, niepodległości, jedności i 
demokracji — mogą się one 
przyczynić do zapewnienia 
pokoju narodowi francu­
skiemu oraz narodom całego 
świata.

zobowiązanie traci swój pozy­
tywny charakter i staje się 
czczym, zbytecznym pustosło- 
wem.

Niestety, nie zawsze pojmują 
to w wielu, bardzo wielu powia­
tach prezydia rad narodowych, 
związki zawodowe, ZMP, służba 
rolna. Przedstawiciele tych orga­
nizacji, najbardziej powołanych 
do czuwania nad przebiegiem 
współzawodnictwa na wsi, lu­
dzie, którzy jak najaktywniej 
powinni pracować w komitetach 
współzawodnictwa, uchylają się 
od współpracy przy podejmowa­
niu zobowiązań, od udzielania 
pomocy w ich realizacji, od 
kontroli ich przebiegu. Z zadzi­
wiającą niefrasobliwością uchy­
lają się nawet od udziału w ze­
braniach komitetów współzawod 
nictwa.

A przecież uchwała rządu z 
1952 r. nakłada na prezydia po­
wiatowych rad narodowych spe­
cjalne obowiązki w dziedzinie 
kontroli zobowiązań wsi. A prze­
cież pomoc służby rolnej stanowi 
cenny element fachowości, nie­
zbędny przy podejmowaniu zo­
bowiązań. A przecież władnie 
młodzież ZMP-owska i aktywiści 
związkowi mają wielkie pole do 
popisu w organizacji współza­
wodnictwa.

TM a tle takiego lekceważącego 
stosunku aktywu powiato­

wego do sprawy zobowiązań 
wiejskich wyrastają niekiedy 
dziwolągi. Przewodniczący GRN 
w Krzykosach (pow. Środa) na 
przykład wystosował do sołty­
sów „rozporządzenie" następują­
cej treści: „Prezydium GRN w 
Krzykosach przesyła zobowiąza­
nia dla uczczenia II Zjazdu 
PZPR, które należy dokładnie 
wype'nić na zebraniu gromadz­
kim i natychmiast po zebraniu 
dostarczyć do tut. Prezydium".

Zbyteczne jest chyba tłuma­
czyć niedopuszczalność takiego 
mechanicznego podejmowania 
przez gromady zobowiązań. Dla 
ścisłości dodajmy „tak zwanych 
zobowiązań". Bo cóż mają 'one 
wspólnego z rzeczywistym zobo­
wiązaniem, gdy zostały podjęte

fe jest tu dla nikogo ta jem- 
nicą, że stosunki pomiędzy 

delegacją francuską a delega­
cją marionetkowego rządu bao- 
daiowskiego nie są szczególnie 
ciepłe. Na pierwszy rzut oka 
mogłoby to wydawać się dziw­
ce, bo przecież wiadomo po­
wszechnie, że Bao Dai i jego 
rząd zostali wymyśleni i stwo­
rzeni przez Francuzów i że bez 
poparcia francuskiego korpusu 
ekspedycyjnego Bao Dai nie 
utrzymałby się w Saigonie na­
wet przez 24 godziny. Nie na­
leży jednak zapominać, że Bao 
Dai zawdzięcza swój tron w 
większym jeszcze stopniu Ame­
rykanom. To Amerykanie wy­
sunęli koncepcję użycia Bao 
Daia dla stworzenia rządu ko­
laborantów, to Amerykanie 
zmusili Francuzów do podpisa­
nia wspólnej deklaracji fran­
cusko-wietnamskiej z 29 kwie­
tnia br., dotyczącej dwu trak­
tatów, z których pierwszy przy­
zna je rządowi reprezentowane­
mu przez cesarza „zupełną nie­
podległość", & drugi wyznacza 
mu miejsce w Unii Francu­
skiej.

Nie trudno zrozumieć, jaki 
cel przyświecał i nadal przy­
świeca amerykańskim polity­
kom, kiedy wymuszają na Frań 
cji formalne udzielenie „nie­
podległości" rządowi wietnam­
skich kolaborantów. To są po 
prostu amerykańskie warunki, 
które pozwalają Stanom Zjed- 
inoczanym na przejmowanie z 
rąk francuskich protektoratu 
nad Bao Daiern. One też służą 
amerykańskim politykom do re­
alizowania w Indochinach na­
czelnej zasady, jaką kieruje się 
ich polityka wobec Azji — pro­
wadzenia wojny z narodami a- 
ziatyckiimi rękami Azjatów.

W tym stanie rzeczy konfe­
rencja rzecznika prasowego de­
legacji baodaiowskiej, urządzo­
na niemal wspólnie z francu­
ską — bo jedna nastąpiła po 
drugiej w tej samej sali i w 
obecności tych samych dzien­
nikarzy — wywołała wrażenie 
sztucznego klajstrowania nie­
zbyt przyjemnej dla pana Bi- 
dault sytuacji.

Konferencja rzecznika bao 
daiowskiego odznaczała się ro­
zumowaniem, dla którego cha­
rakterystyczny jest następują­
cy przykład: „Rząd jego wyso­
kości — mówił rzecznik bao- 
daiowski, którym jest sam „mi­
nister demokratyzacji" — re­
prezentuje naród, gdyż gloso­
wało za nim w Radzie Bezpie­
czeństwa 10 państw. Oczywi­
ście pan minister „demokraty­
zacji" nie mógł w żaden spo­
sób powołać się na głosowanie 
narodu wietnamskiego, które

bez przygotowania, bez wniknię­
cia w specyfikę gromady, bez 
pomocy. Do powiatu napływają 
zapewnienia, że spłacone zosta­
ną podatki, że na czas wypełni 
się dostawy obowiązkowe Mitp. I 
oto znów w licznych powiatach 
komitety współzawodnictwa za 
dobrą monetę, za specjalne zo­
bowiązanie, biorą to, co stanowi 
najzwyklejszy, wynikający z 
szego ustawodawstwa obowią: 
obywatelski.

Bez zastrzeżeń też wiele powia­
towych komitetów współzawod­
nictwa przyjmuje fakt, że gro­
mady zgłaszają po kilkadziesiąt 
różnego rodzaju zobowiązań. A 
przecież każda gromada ma swo­
je określone warunki i zależnie 
od nich powinna podejmować 
kilka czy nawet jedno zobowią­
zanie, ale w jej sytuacji najważ­
niejsze. Grunt to uchwycić owo 
główne ogniwo. I w tym jakże 
bardzo pomocna może się okaz"ać 
służba rolna.

I wreszcie jeszcze jedna nie­
zmiernie ważna sprawa. Dopóty 
zobowiązania będą nosić charak­
ter formalny, dopóki będą ogól­
nikowe i pozbawione konkret­
nych zadań. Cóż z tego, że chłopi 
zobowiążą się podnieść np. wy­
dajność z ha, mleczność krów, 
czy zgłoszą chęć zorganizowania 
świetlicy. Czyż nic jest jasne, że 
rzeczywiste znaczenie będzie 
miało współzawodnictwo o pod­
niesienie mleczności krów wów­
czas dopiero, gdy będzie jasno 
określało sposoby, jakie należy 
zastosować, aby zobowiązanie 
mogło być wykonane. Np. utrzy­
mywanie ^bór w czystości, bie­
lenie ich cztery razy do roku 
itd. Zobowiązanie o założeniu 
świetlicy wówczas dopiero nab;e 
rze rumieńców życia, gdy wskaże 
się kto i co wykona, aby świe­
tlica mogła być uruchomiona.

Uczy nas partia — i pojmuje­
my, jak bardzo słusznie — że 
w chłopie trzeba widzieć nie tyl­
ko dostawcę, ale i producenta. 
Trzeba więc doceniać wagę spra­
wy tak istotnej dla podniesienia 
wytwórczości na wsi, jak współ­
zawodnictwo.

F. Borowicz

przyniosło w czasie wyborów w 
roku 1946 — 80 proc, głosów 
Ho Szi-minowi .

Postawa delegacji baodaiow. 
skiej na konferencji była tak 
daiece odbiciem amerykańskiej 
tezy prowadzenia wojny prze­
ciwko narodom Azji rękami 
Azjatów, że wzbudzała po­
wszechny niesmak. Jeden z pr>~ 
stępowych korespondentów fran 
cuskich zadał wręcz pytanie 
która niepodległość jest zda­
niem pana ministra demokra­
tyzacji więcej warta — czy ta 
ofiarowana na papierze przez 
rząd francuski, czy też ta, któ­
rą na polach bitew wywalcza­
ją żołnierze demokratycznego 
Wietnamu?

Nie trudno zgadnąć, że obro­
tny skądinąd rzecznik kolabo­
racji nie udzielił na to pytanie 
odpowiedzi.

Ale w tym samym dniu, na 
posiedzeniu 9 delegacji obradu­
jących nad problemem indo- 
ehińskim, delegat Chińskiej 
Republiki Ludowej Ozon En.lai 
przeciwstawił amerykańskiej 
polityce wojny Azjatów z A- 
zjatami koncepcję zbiorowego 
bezpieczeństwa państw azja­
tyckich. Minister Czou En-lai 
mówił o konieczności połączo­
nego wysiłku państw azjatyc­
kich dla utwierdzenia pokoju i 
zbiorowego bezpieczeństwa A. 
zji. Mówił, że narody azjatyc­
kie powinny szanować wzajem­
nie swą niepodległość i suwe­
renność i nigdy nie uciskać się 
w swych stosunkach do użycia 
siły, gdyż tylko w ten sposób 
mogą uniknąć niebezpieczeń­
stwa, jakie dla nich stanowią 
dążenia mocarstw kolonialnych, 
by użyć Azjatów do walki z 
Azjatami.

Konferencja genewska jest 
konferencją o Azji. Narody s 
największego kontynentu świa­
ta nie mają żadnej wątpliwości, 
kto jest na niej rzecznikiem 
ich sprawy.

MIROSŁAW ŻUŁAWSKI

Pozostało jeszcze 
480 km

(Ciąg dalszy ze str, 1)
dających kolarzom sił do ich 
pięknej sportowej walki.

Do mety pozostało już tylko 
480 km. Trzy ostatnie etapy 
należą jednak do najcięższych 
i każdy etap może jeszcze przy 
nieść duże zmiany. Polskę, któ­
ra oddała niebieskie koszulki 
przodowników wyścigu Czecho­
słowacji, dzieli od leadera dru­
żynowego niecałe d minut. Dru­
żynę polską czfeka jeszcze cięż­
ka walka. Ż jednej strony wab 
ka o pierwsze miejsce z CSR, 
z drugiej — o odparcie ataków 
koalicji Duńczyków, Belgów i 
Holendrów, którzy są najgroź­
niejszymi rywalami zespołu 
polskiego.

Dotychczasową jazdę nasze­
go zespołu charakteryzuje prze 
de wszystkim kolektywna współ 
praca na trasie oraz dobre 
przygotowanie taktyczne.

Jak dotychczas najrówniej­
szą formę wykazują Królak i 
Klabiński. Obaj oni jadą bar­
dzo ambitnie i bojowo, są kole­
żeńscy i przyjmują na siebie 
najcięższą pracę — likwidowa­
nia ucieczek lub też brania w 
nich udziału. Wilczewski przy­
szedł już do siebie po lekkim 
kryzysie psychicznym, spowo­
dowanym utratą żółtej koszul­
ki i na ostatnich etapach ten 
niezwykle uzdolniony kolarz 
stanie znowu w pełni sił. Jest 
on doskonałym kapitanem na­
szej drużyny i z wielką wpra­
wą kieruje założeniami taktycz 
nymi na trasie. Lasak jest chy­
ba najofiarniejszym zawodni­
kiem w zespole polskim. Mimo 
słabszej nieco jazdy na pierw­
szych etapach, jego udział w 
dotychczasowych sukcesach na­
szej drużyny jest bardzo duży. 
Lasak jest w każdej chwili po­
tów oddać swój rower czy koło 
każdemu z kolegów, którzy po­
trzebują pomocy, jest ofiarny 
w walce na trasie, umie utrzy­
mać się w czołówce.

Hadasik po początkowych 
niepowodzeniach przyszedł zm 
pełnie do siebie. Znów okazał 
formę ze swego najlepszego o- 
kresu.

Drużyna nasza stanowi 
zwarty, pełen dobrego samo­
poczucia i chęci (lo wralki ko­
lektyw. Należy przypuszczać, 
żc zespół polski potrafi na­
dal walczyć z powodzeniem 
o jak najlepszą pozycję w gr° 
nie czołowych drużyn euro­
pejskich.



kronika! Z sal wykładowych
na szerokie polaMAJ

SOBOTA 
Zofii

Słońce w. 
zach.

Księżyc w. 
zach.

3.42
19.23
17.34
2.26

Dość pogodnie z przejścio­
wym wzrostem zachmurzenia 
w ciągu dnia. Nocą możliwy 
przymrozek, dniem tempera­
tura maksymalna około plus 
13’C. Wiatry słabe lub umiar­
kowane z kierunków pomoc- ii 
nych.

Do przodujących zespołów na­
leży w Miłosławskich Zakładach 
Przemysłu Odzieżowego (powiat 
Września) brygada Pelagii Orze­
chowskiej. W I kwartale br. za­
jęła ona I miejsce we współza­
wodnictwie wśród zakładów 
przemysłu odzieżowego. Wyko­
nując systematycznie 196 proc, 
przeciętnej normy, brygada 
przestrzega równocześnie naj­
wyższej jakości. Ostatnio człon­
kinie brygady: Maria Hofmann, 
Monika Filipiak, Stanisława Tom 
czak, Bożena Przyk'oda, Elżbieta 
Kuberacka zostały wyróżnione 
dyplomem przodownictwa, pro­
porcem przechodnim i nagrodą 
pieniężną w wysokości 2.000 zł.

(W. S.)

pgswg
doku ciii we

Wiosna zastała nieporządki w 
parku przy pl. Wolności w Skal 
mierzycach Nowych (pow. O- 
strów). Brak tam także do dziś 
ogrodzenia i ławek.

Prezydium GRN powinno jak 
najszybciej usunąć istniejące nie 
porządki w parku w trosce o 
mieszkańców miasteczka.

Bolesław Mielczarek 
korespondent

KORESPONDENCI

Kwiaty zieleń
Trwają prace uczniów Lic. Pedagogicznego w Morzysławiu, 

pow. Konin, przy pięknym ogrodzie-kwietniku wokół szkoły. 
Pod kierunkiem swego wychowawcy prof. biologii Eugeniusza 
Stryjskiego, słuchacze liceum nawożą czarnoziemem cały te­
ren przyszłego ogródka, w którym hodować będą rzadkie od­
miany kwiatów i roślin. B. ŚWIDERSKI

800 czytelników — 400 wezwań
Jedną z poważnych przeszkód, nie pozwalających na właści­

wą i racjonalną pracę Miejskiej Biblioteki w Czarnkowie jest 
niedostateczna płynność książek, Czytelnicy przetrzymują bo­
wiem książki przez kilka, a nawet więcej miesięcy. Na 800 
czytelników np. biblioteka zmuszona jest wysyłać ponad 400 
wezwań o zwrot książek.

Czytelnicy winni pamiętać, że książka wypożyczona z bi­
blioteki jest dobrem społecznym, na którą czekają niecierpli­
we dziesiątki czytelników. S. SURMA

Gdy Jola i Teresą „wylą­
dowały” na dworcu w War­
sowie taszcząc przyciężkawe 
walizki — poczuły się trochę 
nieswojo. Wydawałoby się, że 
zaskoczyła je ta cicha, spo­
kojna stacyjka.

— Jola, jak my tu.„ — ode 
zwała się niepewnie Teresa. 
— Boję się, wiesz, żc wpadłyś 
my. Żywego ducha. Nikt się 
nie zainteresował...
kiedy to było? Jakieś dwa 

i pół miesiąca temu. Dziś
Jola i Teresa śmieją się na 
wspomnienie pierwszych pe­
rypetii. W Nieczajnie czują 
się świetnie. Spółdzielcy przy 
zwyczaili się do „swoich11 
dziewcząt, nauczyli się je ce­
nić, polubili. A one? Pracują 
i uczą się. Uczą się opanowa­
ną na studiach teorię prze­
kuwać w praktykę.

Po to przyjechały do Nłe- 
czajny. Po to także przybyli 
do zespołu PGR Pamiątkowo 
Zbigniew Hauska i Włady­
sław Fiszer. Przyjechało ich, 
studentów III roku Wyższej 
Szkoły Rolniczej, do PGR- 
ów, POM-ów i spółdzielni pro 
dukcyjnych naszego woje­
wództwa — ponad stu dwu­
dziestu. Praktyka potrwa 7 
miesięcy.

Początkowo przyszli inży­
nierowie rolnictwa zapoznają 
się praktycznie z pracami w 
polu i w hodowli. Później, od 
lipca, będą praktykowali ja­
ko agronomowie lub zootech­
nicy. Toteż Jolę Jasińską, 
Teresę Fraszewską, czy Zbi­
gniewa Hauskę możecie spo­
tkać przy opielaczu, na trak­
torze, w oborze...

A po obiedzie w miejsco­
wej stołówce, albo po pracy 
wieczorem — Jola z Teresą 
w małym pokoiku, o który po 
starali się dla nich spółdziel 
cy, wymieniają spostrzeżenia, 
robią notatki, które później 
przybiorą ksztąłt analizy go-

spodarczej spółdzielni, często 
praktykantkl zaglądają do 
miejscowej świetlicy, chodzą 
na przedstawienia filmowe, 
albo, poprosiwszy przewodni 
czącego spółdzielni, Włady­
sława Najdka, posła na Sejm 
PRL — słuchają Jego wspom 
nień z wycieczki do ZSRR, z 
obrad sejmowych, toczą z 
nim dyskusje na tematy zwlą 
zane z pracą zespołowego go 
spodarstwa.

Teresa Jest córką robotni­
ka jednej z fabryk metalo­
wych Poznania. Joli ojciec 
pracuje jako urzędnik w śmi 
glu. Setki, tysiące takich jak 
one studentek i studentów 
konfrontują w okresie wiosny 
i lata zdobytą w uczelniach 
rolniczych wiedzę —- z prak­
tyką codziennej pracy. Za 
rok studenci wrócą znów na 
pegeerowskie i spółdzielcze 
pola już jako wykwalifiko­
wani fachowcy. A potrzeba 
ich naszemu rolnictwu w o- 
kresie walki o podniesienie 
produkcji jak najwięcej, (pż)

Sprawy kultury
Zarząd Oddziału Zjednoczenia 

Polskich Zespołów Śpiewaczych 
i Instrumentalnych w Poznaniu 
urządza specjalne odprawy robo 
cze dla dyrygentów chórów. Ce­
lem tych narad jest przygoto­
wanie utworów i pieśni maso­
wych do tegorocznego współza­
wodnictwa chórów.

Odprawa dla dyrygentów okrę 
gu rawickiego, leszczyńskiego, 
gostyńskiego i krotoszyńsk.ego 
odbędzie się 16 bm. o godz. 11 
w Liceum Ogólnokształcącym w 
Ostrowie.

Czy muszą jeździć tak daleko?
Przydział drzewa budowla­

nego — tarcicy dla pracują­
cego chłopstwa, przez Wy­
dział Handlu Prezydium PRN 
w Kępnie powitali rolnicy z 
wielkim zadowoleniem. Po­
zwala im to na dokonanie re­
montów domów mieszkalnych 
i budynków gospodarczych o- 
raz na stawianie nowych. Od­
biór tego drzewa odbywa się 
jednak tylko w jednym punk­
cie powiatu tj. ze składnicy 
w Baranowie. Do tej składni­
cy jechać też muszą chłopi z 
odległych wsi powiatu, tra­
cąc niekiedy nawet cały dzień 
pracy.

Jeśli ze względów oszczęd­
nościowych trudno by było 
zorganizować więcej takich 
składnic w powiecie, to przy­
najmniej można by wprowa­
dzić pewne usprawnienia, np. 
mieszkańcy północnej części

W planie rozwoju rolnictwa w 
najbliższych dwóch latach znaj­
duje również swe miejsce spra­
wa rozszerzenia pszczelarstwa, 
jako ważnej dziedziny produkcji 
surowcowej.

Ważnym zagadnieniem pszcze­
larstwa m. in. jest walka z cho­
robami pszczół. W gromadzie 
Kopaszewo w powiecie kościań­
skim, w której znajduje się po­
nad 100 uli, miejscowy sołtys — 
Piotr Świt, długoletni doświad­
czony pszczelarz dokona! już 
kontroli wielu pasiek we wsi i 
okolicznych gromadach. Wykrył 
on m. in. w ubiegłym roku w pa 
slece Kazimierza Karolczaka w 
Żelaźnie w gminie Krzywiń groź 
nego szkodnika pszczół, tzw. 
zgnilca europejskiego. Odpo­
wiednie zabezpieczenie zarażo­
nych nli uniemożliwiło rozprze­
strzenienie się choroby na oko­
liczne pasieki.

Na zdjęciu: Piotr Świt doko­
nuje wiosennej kontroli własnej 
pasieki, (m)

(Fot. — K. Przychodzki)

LISTY I ODPOWIEDZI
Po co lak naprawiać

Z opłotowania boiska spor­
towego w Poniecn, pow. Go­
styń zostało już niewiele. Co

powiatu mogliby przydział 
tarcicy odbierać w Ostrzeszo­
wie. Czy miejscowa spółdziel­
nia „Samopomoc Chłopska” 
nie może przyjmować tarci­
cy od PZGS-u — stanowiłoby 
to duże ułatwienie dla chło­
pów.

I jeszcze jedna sprawa. 
Tartak w Ostrzeszowie podle­
gający Spółdzielni Pracy 
„Stolarz” mógłby chyba prze­
cierać drobne partie drzewa 
do użytku pracującego chłop­
stwa? Nie robi tego. A chłopi 
muszą jeździć z jednym lub 
kilku pniami do tartaków 
państwowych, odległych o 
kilkanaście kilometrów.

— I to jest sprawa do za­
łatwienia — mówią chłopi.

Przyznajemy im rację.
ZENON PERCZAK

korespondent

Zasiali w pojedynkę
— zbiorą zespołowo

Przykład dobrze gospoda- 
ruiacych spółdzielni produk­
cyjnych, ich wysokie osiągnlę 
cła uprawowe i hodowlane, 
wzrost dobrobytu spółdziel­
ców — coraz bardziej zachę­
cają chłopów pracujących do 
wejścia na drogę gospodarki 
zespołowej. Tego rodzaju 
przykład sąsiednich spółdziel 
ni skłonił również mało i 
średniorolnych chłopów gro­
mady Przyłęk (pow. Nowy 
Tomvśl) do założenia spół­
dzielni, której nadali nazwę 
— 1 Maja. W przełamaniu 
wątpliwości i wahań dopomo 
gła pracującym chłopom 
Przyłęku praca uświadamia­
jąca prowadzona od dłuższe­
go czasu w tej gromadzie 
przez aktyw Komitetu Gmin­
nego PZPR i ZSL.

Do nowej spółdzielni przy­
stąpiło 16 chłopów. Na wspól­
ną gospodarkę wnieśli oni 180 
hektarów obsianej już ziemi, 
33 sztuki trzody chlewnej, 12 
krów i 23 konie, dzięki czemu 
Spółdzielnia im. 1 Maja po­
siada warunki szybkiego roz­
woju. Przewodniczącym spół­
dzielni wybrano Feliksa Ku­
cza — przodującego chłopa i 
aktywistę społecznego ZSCh.

Przebieg zebrania założy­
cielskiego cechowało zrozu­
mienie przez chłopów uchwał 
II Zjazdu PZPR; wskazują­
cych na zadania podniesienia

prawda postawiono z jednej 
strony słupki betonowe i roz­
ciągnięto siatkę drucianą, ale 
rozpoczętą pracę przerwano.

Wszelkie interwencje w tej 
sprawie na miejscu zawodzą. 
Prezydium MRN w Poniecu 
twierdzi, że sprawą winna 
zająć się GRN w Gostyniu.

Na skutek pierwszej inter­
wencji „Głosu** Prezydium 
PRN w Gostyniu przysłało 
cieślę. „Reperacja” skończy­
ła się na przybiciu kilku sta­
rych desek, które już dawno 
odpadły, a za nimi zawaliła 
się reszta płotu. (1112)

Stała czytelniczka „Głosu”

W innych listach 
Czytelnicy piszą:

O ŚWIEŻE PIECZYWO
Czytelnik z Wioski, pow. 

Wolsztyn zwraca uwagę na 
złe zaopatrzenie sklepu gmin­
nej spółdzielni w pieczywo 
pszenne. Bułek albo nie ma, 
albo jest tyle, że z jednego 
dnia bułki sprzedaje się przez 
dłuższy okres. W rezultacie 
świeże pieczywo pszenne w 
Wiosce jest rzadkością. (1155)

poziomu produkcji roślinnej 1 
hodowlanej. Członkowie no- 
wozałożonej spółdzielni za­
pewnili, że dołożą starań, by 
ich gospodarstwo rozwijało 
się jak najlepiej. Trzeba, by 
w dążeniu tym dopomogły 
im władze partyjne i admini­
stracyjne, otaczając młodą 
spółdzielnię w trudnym, po­
czątkowym okresie jej istnie­
nia opieką polityczną, gospo­
darczą i kulturalną.

Na podstawie korespon­
dencji R Hildcbranda 
opracował — W. AL

Nowe fermy nutrii
Coraz poważniej rozwija się 

w Wielkopolsce hodowla nutrii. 
Ostatnio w Tarnowie Pałuckim 
(pow. Wągrowiec), Lasówkach 
(pow. Nowy Tomyśl), Piątko wie 
(pow. Poznań) oraz w Owiecz­
kach (pow. Oborniki) powstało 
szereg nowych ferm nutrii, nad 
którymi opiekę powierzono spe­
cjalnie wyszkolonym hodowcom.

(Z. O.)
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Poznań.
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Budzimy śpiących 
dłużników

Od 5 miesięcy Zarząd Po­
wiatowy ZMP w Chodzieży
nie odpowiada na naszą pro­
pozycję utworzenia w Szamo 
cinie koła ZMP. Nie pomo­
gło pierwsze budzenie — w 
dniu 23 kwietnia br. Dziś, po 
raz drugi żądamy załatwie­
nia sprawy zgodnie z dekre­
tem Rady Ministrów i Rady 
Państwa z dnia 15 grudnia 
1950 r. (109)

Ministerstwo Leśnictwa w 
Warszawie od połowy lutego 
br. nie odpowiada na zażale­
nie ob. Ryszarda B„ dotyczą 
ce zawieszenia wypłaty pre­
mii. Trzy miesiące jest chy­
ba dostatecznym okresem cza 
su dla wyjaśnienia nawet naj 
bardziej skomplikowanej
sprawy. (520)

PZGS Trzcianka. Czeka­
my ra odpowiedź w sprawie 
uzupełnienia brakujących czę 
ści w zakupionym przez ob. 
Zalewskiego rowerze. List 
wysialiśmy 10 marca br.

(667|

Wszystkim zainteresowa­
nym przypominamy, że odpo­
wiadanie na krytykę praso­
wą i zażalenia mieszkańców 
jest obowiązkiem, który na­
kłada na nich Rada Państwa 
i Rząd Polski Ludowej.

Pracownicy poszukiwani Nieruchomości Sprzedaż
Inżynierów, techników i majstrów budowla­
nych zatrudni Zarząd Budowlany nr 10 w Kali­
szu. Zgłoszenia należy kierować do Sekcji Per­
sonalnej Z. B. 10 w Kaliszu, ul. Czaszkowska 
nr 2. KI 103
Pracowników do ogrodnictwa (40—50) na wa­
runkach płacy w oparciu o Uchwałę Prezy­
dium Rządu z dnia 30. 12. 1953, na ogrodnictwa 
w obrębie miasta Poznania oraz powiatu po­
znańskiego przyjmą zaraz Państwowe Gospod. 
Rolne Zespół Poznań, w Poznaniu, ul. Naramo- 
wicką 150 — Dział Kadr. KI 107
Każdą ilość murarzy, kilku cieśli, robotników 
budowlanych oraz majstra budowlanego na 
warunkach Płacy Układu Zbiorowego Budow­
nictwa (Strefa II) oraz świadczenia przynale­
żne pracownikom PGR — dla przyjezdnych 
noclegi zapewnione oraz stołówki. Prace w obrę 
bie miasta Poznania i powiatu poznańskiego. 
Zgłoszenia przyjmuje zaraz Dyrekcja Zespołu 
PGR Poznań, w Poznaniu, ul. Naramowicka 150 
- Dział Kadr. K1106

Kamienice — wille — par­
cele — domki w różnych 
dzielnicach polecam — po­
szukuję Nowak, Poznań,
Czerwonej Armii_26 2 5 213g
Kamienice, wille, domki, par­
cele w większym wyborze, rze 
teinie, fachowo kupisz — 
sprzedasz tylko u Gorońskiego, 
Poznań, Świerczewskiego 11.

26000g
Willę trzypokojową, wolną, z 
dużym ogrodem, 150 drzew, 
sprzedam. Polecam duży wy­
bór kamienic, parcel. Metel- 
ski. Poznań, Czerwonej Ar­
mii 23.  26403g
Willę jednorodzinną przy 
tramwaju, 210.000 zł, połowę 
kamienicy ze składami, 90.000 
zl, dom 3-izbowy w Puszczy­
kówku 80.000 zł oraz kilka 
parcel, poleca Gruszczyńska, 
Poznań, Wawrzyniaka 22.

26572g
Dom 8 izb z ogrodem, sprze­
dam. Poznań - Żabikowo, Ro­
kossowskiego 72. 26813g

Wózki dziecięce, autka, koszy 
kowe, spacerowe na łożyskach 
kulkowych i dla bliźniąt pole­
ca: H. Świetlik. Poznań,
Wrocławska 13. 25545g

2 opony z dętkami, 20X750, 
sprzedam. Poznań. Sikorskie­
go 39.   27182g
Motocykl DRW, 200 ccm, 
sprzedam. Poznań, Poznańska 
52, m 1, od godz. 16—18. 
________________  26809g
Ładny gabinet, pierzynę pu­
chową, sprzedam. Adres wrska 
że Biuro Ogolszeń, Świer­
czewskiego 3. nr 26810g.
Sprzedam maszynę do robie­
nia pończoch „Record*. Of. 
Binro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 26812g.

Spacerówkę w dobrym stanie, 
sprzedam. Ratajczak, Poznań, 
Mickiewicza 5, m 3. 26814g

H OGŁOSZENIA DROBNE
Pieski spaniole, 6-tygodnio- 
we, sprzedam. Poznań, Zupań- 
skiego 5. m 10. 26839g

Piec do łazienki, miedziany, 
nowy, na węgiel, sprzedam. 
Poznań. Wiśniowa 13, m 10.

26841g
Łóżeczko dziecięce, mocne, 
sprzedam. Poznań, Chudoby, 
20, m. 4a.__________26852g
Silnik motocyklowy marki 
„Ilo“, 125 ccm, nożne biegi, 
w idealnym stanie, sprzedam. 
Jankowski, Poznań. Jackow­
skie go 49.  26853g
Wózek - autko z materacy­
kiem, korzystnie sprzedam. 
Poznań, Polna 27 — chemicz 
ne czyszczenie obuwia zam­
szowego.___________  26854g
Rower męski, sprzedam. Poz­
nań, Ściegiennego 114. 26855g

Pracująca studentka poszu­
kuje małego pokoiku. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 26752g.

Zamienię l’Ze pokoju z we- 
rahdą, willa, parter, słonecz­
ne, Łazarz, używalność kuch­
ni, oddzielna piwnica, gaz, 
światło, na dwa pokoje sa­
modzielne. Warunki do omó­
wienia. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
26762g.

2 pokoi z kuchnią, łazienką, 
do remontu, poszukuje Han- 
czewskl, Poznań, Kwiatowa 
14, m 1. 267632

Zakłady Sazownlctwa Okręgu Wrocławskiego
posiadają do zbycia na dogodnych warunkach 

większy zapas

PYŁU KOKSOWEGO
Bliższych Informacji ndzieli Dział Zbytu ZGO Wr. — 
Wrocław, ul. Trzebnicka 33, pokój nr 29. Ki 101

Praca

Księgowego oraz kalkulatora przyjmiemy zaraz 
Wynagrodzenie w g umowy zbiorowej PGR. 
Gospodarstwo Szkolne Państwowego Techni­
kum Rolniczo - Wikliniarskiego w Starym To­
myślu, pow. Nowy Tomyśl. 27097g
Starszych księgowych przyjmie zaraz Zespół
Elektrowni Wodnych Dychów w Dychowie, 
mieszkanie zapewnione. Zgłoszenia osobiste do 
Działu Kadr Z. E. O. Z. Poznań, ul. Nowowiej­
skiego 11. K1118

lnerzy na wypomóżkę potrzebni na sezon 
ni (soboty i niedziele). Zgłoszenia: Poznań- 
16 Zakłady Gastronomiczne Zachód Poznań, 
tajczaka 33. Sekcja Kadr. KI 136

Dom z chlewem w Osiecznie, 
k. Leszna, sprzedam. Rozwa- 
lak, Poznań. Drukarska 2,
m 12.    26820g
Sprzedam dom w Swarzędzu, 
z wolnym mieszkaniem. Poz­
nań, Świerczewskiego 167, m
21.   26842g
Wille z ogrodami, wolnymi 
mieszkaniami w Puszczyko­
wie. Puszczykowie Starym, 
Puszczykówku oraz na Osie­
dlu Grunwaldzkim sprzeda: 
Dutkiewicz, Poznań, Dzier­
żyńskiego 105, tel. 508-14.

26932g

Psa maltańczyka, mieszańca, 
sprzedam. Poznań, Grobla 4,
m 7. _____________ 26821g
Kuchenkę gazową z piekarni­
kiem, 4-palnikową, sprze­
dam. Poznań, Strusia 6, m
7. _____________ 26822g
Westfalkę na gaz z piekarni­
kiem, sprzedam. Poznań, Kar­
wowskiego 16, m 5. 26823g

Wózek - autko, sprzedam. Po 
znań. Cybulskiego 9, m 3.

26860g

Lokale

Pokoju umeblowanego lub pu­
stego poszukuję — ewentu­
alny remont przeprowadzę. 
Of. Biuro Ogłoszeń, Świercze­
wskiego 3, dla 26785g.____
Zamienię dwa małe pokoje z 
kuchnią, samodzielne, na po­
dobne, większe. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 26788g.

Osobę do jednorocznego dziec­
ka poszukuję. Zgłoszenia: od 
godz 9—10, Poznań, Ko­
ściuszki 34. m. 4.__ 26628g.
Kierowniczka kuchni poszu­
kuje pracy z dniem 1 wrze­
śnia br. Helena Adamowicz, 
Ośno Lubuskie, pow. Rzepin,
ul. Waryńskiego _4.___ 26795g
Pranie przyjmę w dom. Of. 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3. dla 2680.4g.
Do dziecka 4-letniego panien­
ka potrzebna. Zgłoszenia: Ży- 
chlińska, Poznań, Klasztor­
na 7, m 10. 26825g

Radia Pionicry — Mazury — 
Agi — naprawa 1—2 dni, 
strojenie oscylografem. Ra- 
dioekspert, Poznań, Sniadec- 
kichl.______________26671g
Wypożyczam porcelanę, szkło 
na zabawy, uroczystości. Poz­
nań, Żydowska 33. 26921g

Plisowanie wszelkiego rodza­
ju (specjalność drobne pli­
sowanie jedwabiu maszynowo) 
mereżka, okrętka, dziurki, 
obciąganie guzików z meta­
lową obwódką — 1 zł za
sztukę Wykonanie w tym sa­
mym dniu. ,,Haf toplis" Po­
znań, Mylna 24. 26585g

Nauka

Kupno

jentów do sprzedaży 'warzyw7 i owoców na
'stem prowizyjny przyjmiemy — zgłoszenia
erować — PSS — OWO Poznań, Poznań, ul. 
yspiańskiego 10, pok. 7. K1141

Samapolewaez - rozpylacz do 
podlewania ogrodu, kupię. Po­
znań - Winogrady. Pasieka 
32a, m 2. 27064g
Nylon z metra lub kliny, ku­
pię Poznań, Sporna 1, m 2.

26803g

mrownika finansowego, referenta finansowe 
‘ °raz referenta kosztów przyjmie przedsię- 
orstwo - - - s —przemysłowe — Rejonowa Zbiornica
łomu w Swarzędzu. Zgłoszenia^ Rejonowa 
nornica Zołmu Poznań, ul. Czerwonej Ar­
ii 3K.

Opony z dętkami, 525X16, 
kupię. Poznań, tel. 85-95, od
godz. 18—20.   26815g
Maszynę do szycia kupię. Of. 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 26832g.
Kuplę 100.000 sztuk cegieł. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Swier- 

K1142 czewskiego 3, dla 26836g.

Maszynę do szycia, dobrą, 
sprzedam. Poznań, Chłapow­
skiego 3, m 3,______ 26327g
Długie buty nr 44 oraz bry­
czesy, sprzedam. Poznań - Ża- 
bikowo. Długa 56.____ 26828g
Motocykl DKW, 250 ccm NZ, 
sprzedam. Poznań, Szamarzcw
skiego_6_lr  26829g
Bibliotekę dębową, oszkloną, 
sprzedam. Poznań, Łąkowa 4a, 
ni 13, od godz. 15—19.

__________ 26834g
Motocykl setkę, sprzedam. Po­
znań, Kmieca 7 (Winogrady), 
od godz. 15—19. 26835g

Motocykl BMW. 250 ccm, w 
dobrym stanie, sprzedam. Po­
znań, Wawrzyniaka 31 — wul
kanizac.ja. ___ 26837g
Biurko białe, leżankę, w do­
brym stanie, sprzedam. 
Adres wskaże Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3, nr 
26849$.

Inteligentna, na stanowisku, 
poszukuje pokoju. Zgłosze­
nia: Poznań. Czesława 14, m,
17.______________ 26721g
Dwa mieszkania willowe po 
pokoju z kuchnią, zamienię 
na 2—3-pokojowe. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczewskiego 
3, dla 26728g.
Zamienię 3 pokoje z kuchnią, 
małym ogródkiem, przynależ- 
nościami w Zielonej Górze, 
na mniejsze w Poznaniu. A- 
dres wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, nr 2674lg

Małżeństwo poszukuje poko­
ju pustego wzgl. umeblowa­
nego. oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
26748g.
Zamienię pokój 23 m’, z
wspólną kuchnią, na Łaza­
rzu. przy spokojnej ulicy, na 
pokój większy. Poznań, tel.
65-19.   26751g
Zamienię mieszkanie 3—4-po- 
kojowe z wygodami w Ło­
dzi, na podobne lub mniej­
sze w Poznaniu. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń. Świerczewskie­

go 3, dla 26753g.

Pokoju z kuchnią' względnie 
dużego pokoju poszukuję. Of. 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego _3, dla 26796g.__

Mieszkanie dwrpokofowe w
domku jednorodzinnym, z uży 
waniem morgi ogrodu 1 przy- 
należnolciami, k/Poznania, 
zamienię na podobne lub du­
ży pokój z kuchnią w Poz­
naniu. Adres wskaże Biuro 0- 
głoszeń, Świerczewskiego 3, 
nr 26797g. _
Zamienię dwa pokoje z kuch­
nią w Bydgoszczy, na pokój 
duży lub dwa małe z kuch­
nią w Poznaniu. Oferty B;u- 
ro Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3, dla 26805g.

Zamienię duży pokói z używa 
niem kuchni na Winiarach 
na mniejszy w śródmieściu 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Swier 
czewskiego 3, dla 26806g.

Zamienię skład z pokojem i 
kuchnią (Rynek Jeżycki) na 3 
pokoje z kuchnią lub wię 
ksze. Oferty Biuro Ogłoszeń 
Świerczewskiego 3, dla 
26808g.

Tańców uczę — również ko 
respondencyjnie Poznań, Mic­
kiewicza 27, m 7 26718g

Zguby
Przybłękał się ' biały maltań­
czyk oraz czarny ratlerek 
(suczka). Poznań, Siemiradz­
kiego 11, m. 7. 26936g

Różne
Podnoszę oczka na poczeka­
niu, okrętkuję, mereżkuję, 
wstawiam stopy do pończoch. 
Poznań. Czerwonej Armii 8 
— skiad. 26801g

W pierwszą bolesną ro­
cznicę śmierci mojej naj­
droższej żony, ukochanej 
matki, teściowej i babuni, 
śp.

Zofii
Kasprowicz

odprawione zostanie nabo­
żeństwo żałobne we wto­
rek, 18 maja br., o godz. 
8, w kościele św. Trójcy 
na Dębcu.

0 czym zawiadamia 
27093g rodzina

Dnia 12 maja 1954, zmarł po długotrwałej choro­
bie, mój najukochańszy mąż, nasz troskliwy ojciec, 
przeżywszy lat 65, śp.

Franciszek Vo<?©ł
Pogrzeb odbędzie się dzisiaj, w sobotę. 15 bm., w 

Goleniowie. ,W głębokim smutku pogrążeni
żona, córki i synowie

Goleniów, Poznań. Szczecin.. 27138g



Dziesięciu najlepszych - po dziewięciu etapach

Dalgaard
Dania

Van Meenen
Belgia

Rużiczka
CSR

Broeck
Holandia

Królak
Polska

Wt. Klabiński
Polska

Hansen
Dania

Rusmaji
Holandia

De Groot
Holandia

Picot
Francja

Dwudniowe regaty
wielkopolskich

wioślarzy

na Jeziorze Maltańskim
Pierwsze w tym sezonie rega­

ty wioślarzy wielkopolskich na 
Jeziorze Maltańskim odbędą się 
w dniach 15 1 16 bm. Poznań re 
prezentowany będzie przez za­
wodników: AZS, Ogniwa, Spój­
ni i Budowlanych; Kalisz przez 
Ogniwo; Piła przez Kolejarza.

W pierwszym dniu (o godz. 16) 
odbędzie się 8 biegów, z których 
do najciekawszych należy wy­
ścig czwórek II klasy i wyścig 
ósemek juniorów. W drugim 
dniu regaty rozpoczną się o g. 
15, a z ciekawszych biegów war 
to wymienić wyścig ósemek II 
klasy, do którego staną trzy za­
łogi miejscowe i jedna z Kali­
sza oraz walkę sześciu osad w 
biegu półwyścigowych czwórek.

Dwudniowe regaty mają być 
sprawdzianem wielkopolskich 
wioseł przed startem w dniach: 
29 i 30 bm. w regatach elimina­
cyjnych w Kruszwicy. (p)

Wyścig Pokoju ich zbliża..
VI/ środę po południu otrzyma- 
” liśmy do redakcji krótki, 

lapidarny meldunek: „Finisz 
lotny w Dreźnie wygrali jedno­
cześnie bracia Klabińscy".

— Znów Klabińs-cy. Dwaj bra­
cia — Edward i Władysław, 
dwaj Polacy — jeden wychodź­
ca, mieszkający we Francji, dru 
gi reemigrant, zamieszkujący w 
Polsce. Dwaj kolarze, zaliczają­
cy się do czołówki europejskiej. 
Obaj staczają z sobą szlachetną 
walkę na szosach Polski, NRD 
i Czechosłowacji. Wyścig pozwą 
la im być razem. Zresztą nie 
tylko im...

Meldunek ten przypomniał hi 
storię na mecie w Chorzowie — 
gdzie Władysław pokonał Ed­
warda.

— Czyżby więc i w Bad Schan 
dau miało być podobnie? — po­
myślałem? Zacząłem nawet już 
obliczać: Władek zajmuje po 8 
etapach 6 miejsce. IX etap jest 
górzysty, może więc ,,zarobić" 
kilka minut i w rezultacie wysu 
nąć się na 5 lub 4, a nawet i 3 
pozycję w klasyfikacji indywi­
dualnej.

To nic, że się pomyliłem. Co 
prawda zwycięży! Klabiński... —

Przed spotkaniami HI ligi

0 mistrzostwo klasy A
w hokeju

W spotkaniu o mistrzostwo 
klasy A w hokeju, Spójnia 
Gniezno pokonała osłabiony ze­
spół Budowlanych 7:0.

Kolejarz Środa w meczu z Ko­
lejarzem Poznań przy stanie 1:1 
opuścił boisko, demonstrując w 
ten sposób swe niezadowolenie 
z orzeczenia sędziego.

Po pięciu setach 
siatkarki Warszawy
przegrały z Sofią 
a pokonały Słavoj

W Warszawie na kortach 
CWKS rozpoczął się dwudniowy 
turniej siatkówki z udziałem 
siatkarzy i siatkarek Bułgarii o- 
raz Polski. W zawodach tych 
bierźe również udział reprezen­
tacja zrzeszenia Słavoj (CSR).

W pierwszym meczu siatkarki 
Gdańska pokonały zdecydowa­
nie drużynę Słavoj (CSR) 3:1.

W drugim meczu czołowe siat­
karki Polski — reprezentacja 
Warszawy, przegrała po zaciętej 
pięciosetowej walce z reprezen­
tacją Sofii — 2:3 (16:14, 15:8,
12:15, 3: 15, 10:15).

ale ten z Polonii Francuskiej. 
Czołówka zaś, mimo gór „zaro­
biła" tylko 28 sekund przewagi 
nad następną grupą, w której w 
jednakowym czasie przyjechało 
aż 33 zawodników, a wśród nich 
4 Polacy. Z tego faktu wyciągną 
łem wniosek: stawka jest wyso­
ka jak rtigdy, a poziom wyrów­
nany.

(V ależę do tych kibiców, któ- 
rzy zawsze coś muszą obli­

czać. Wczoraj, korzystając z 
dnia wypoczynku kolarzy, bra­
łem „na zimno" wszystkie „za" 
i „przeciw" naszej drużyny i jej 
zawodników. Wśród tych „za" 
znalazłem dużo pocieszających 
faktów. A więc — po pierwsze: 
nie zrezygnowaliśmy z drugiego 
miejsca. Po drugie — na metę 
do Bad Schandau przyjechaliś­
my w tym samym czasie co 
Francuzi (posiadający w swych 
szeregach dwóch rasowych 
„wspinaczy" — Picot‘a i Zosi‘e- 
go) — i wyprzedziliśmy naszych 
najgroźniejszych rywali do dru­
giego miejsca — specjalistów 
górskich trąd —• Duńczyków o 
28 sek. Niby niewiele, ale w Pra 
dze każda sekunda może się przy 
dać! Po trzecie — Hadasik po 
raz pierwszy liczył się do czasu
naszego zespołu. Po czwarte — 
Wilczewski znów jedzie lepiej 
niż na poprzednich dwóch eta­
pach. Po piąte — wczoraj kola­
rze cały dzień wypoczywali w 
Bad Schandau, mogli więc uło­
żyć sobie taktyczny plan bata.ii 
na szosach Czechosłowacji.
"Dad Schandau. Jedna z naj- 
-*-* piękniejszych miejscowości 

NRD, położona w okolicach zna­
nych w całej Europie pod na­
zwą Saskiej Szwajcarii. Kolarze 
w czasie jazdy niewiele widzieli 
z tego piękna. Za to wczoraj na 
pewno zachwycali się okolicą.

Wyobrażam sobie, co się dzia­
ło w Bad Schandau wśród kura­
cjuszy i wczasowiczów — ludzi 
pracy NRD. Kuracjusze zapom­
nieli chyba o swych dolegliwo­
ściach, a nikt o niczym innym 
nie mówił i nie myślał, jak tyl­
ko o kolarzach. Oczywiście, naj 
więcej zainteresowania budzili

ci najlepsi — Dalgaard, van Mec 
nen, Rużiczka, Broeck, Królak, 
Klabińscy.

tj1 rancuz — Picot, Duńczyk — 
Hansen, Holender — Rus- 

man i Rosjanin — Klewcow wy 
brali się na spacer, ale ledwie 
uszli kilka kroków, otoczyła ich 
gromada ludzi: każdy chciał wy
mienić choć jedno słowo z kola 
rzami, choć jeden uścisk ręki, 
nie mówiąc już o tym, że zna­
lazła się również cała masa łow­
ców autografów.

Ktoś dowcipny podobno powie 
dział, że kolarze w dniach prze­
rwy i tak nie wypoczywali, bo 
o ile na etapach pracują przede 
wszystkim nogami, to w dniach 
wypoczynku pracują... rękoma 
przy rozdawaniu autografów i 
uścisków dłoni. M. F.

Remis Gwardii z ligowym Kolejarzem
Piłkarze poznańskiej trzeciej 

ligi z największym zainteresowa 
niem oczekują spotkania o mi­
strzostwo pomiędzy jedenastką 
Stali (Poznań), a znajdującą się 
tuż za nią wr tabeli na trzeciej 
pozycji Gwardią (Szczecin). W 
razie zwycięstwa Stali objęłaby 
ona prowadzenie w tabeli, gdyż 
kaliska Gwardia odpoczywa.

Leszczyński Kolejarz gościć bę­
dzie Spójnię z Gniezna, która, 
jąk to wiemy z poprzednich spo 
tkań, umie płatać figle.

Poznańska Gwardia, stale po­
prawiająca swoją formę i lokatę 
w tabeli, zakończyła „czwartko­
we" spotkanie towarzyskie z I 
ligową jedenastką poznańskiego 
Kolejarza remisowo 3:3, co wska

zuje na to, że najbliższy 
przeciwnik — Stal (Zielona Gó­
ra) nie będzie miała łatwego za­
dania.

Kolejarz (Kępno) winien się u 
porać ze Spójnią z Źar. Budow­
lani będą mieli ciężką przepra­
wę w Szczecinie w pojedynku z 
Kolejarzem.

W meczu dwóch zespołów go- 
rzowskich — Unia — Kolejarz, 
większe szanse mają pierwsi.

(P)

KORESPONDENCI

AHK'A!)V DCOtTI?' *

Rybacy, którzy popłynęli do Pięciu Skał, 
złowili na tamecznej płaszczyźnie niewiele 
ryu, kilka zaledwie. Za to mieli podniecają­
cą przygodę z foką czy z podobnym stwo­
rem i mało brakowało, a przynieśliby moc 
mięsa. Trafili zwierza oszczepem i już go 
prawie mieli, jednuk w ostatniej chwili się 
wyrwał.

Podczas wieczerzy omawialiśmy plan na 
następny dzień. Wyznaczyliśmy stały po­
sterunek czuwający na szczycie góry, a po­
za tym -postanowili wysłać, obok zwykłych 
partii łowieckich, tratwę z kilkoma myśli­
wymi na połów żółwi po zachodniej stronie 
wyspy. Przy tej sposobności nasi mieii prze­
konać się, jak poradzili sobie Mateo i jego 
ludzie.

Ciekaw byłem szczegółów życia na wyspie 
Margaricie. Dowiedziałem się, że przebywa­
ło tam dość mnogo Hiszpanów, którzy po­
siadali niewiele plantacji, natomiast głów­
nie żyli z połowu pereł. Wybrzeże morza miało 
skaliste dno, na którym trzymały się osob­
liwe małże, wytwarzające perły, specjał tak 
cenny dla nielicznych, a tak przeklęty 
przez wielu. Nie każda małża zawierała 
perłę, setki ich należało wydobywać z głębi 
morza, by natrafić na jedną z kosztownym 
płodem. \

Na nurków brano wyłącznie niewolni­
ków. Była to praca tak ciężka, że nawet 
najzdrowsi siłacze po roku ginęli na roz­
darcie płuc. Nurek w tych warunkach był 
skazany na niechybną śmierć, a życie przez 
kilka czy kilkanaście miesięcy upływało mu 
w nieludzkim umęczeniu.

Na skutek tej śmiertelności Hiszpanie na 
Margaricie stale mieli za mało niewolni­
ków, więc nieustanne urządzali łowy na lu­
dzi dokoła całego Morza Karaibskiego, a 
silnych Murzynów kupowali za drogie pie­
niądze, gdzie tylko mogli. Przy tym wszyst­
kim wyrobił się w nich jakiś monstrualny 
obłęd okrucieństwa. Nad niewolnikami znę­
cali się na każdym kroku przy lada sposob­
ności. Wyszukane tortury sprawiały im cho­
robliwą przyjemność.

Gdy mi Indianie to wszystko opowiadali, 
miałem widocznie niedowierzającą minę. 
Zauważyli to i natychmiast pokazywali mi 
pokaleczone ciała,, pocięte od biczów plecy, 
ręce z odrąbanymi palcami, głębokie blizny

na nogach, ramionach, na piersiach. Gdzie
jsKIrf&Ttó łch nie był0?u v Po raz pierwszy tak blisko zetknąłem się

z potwornym światem niewoli. Istniało i 
niewolnictwo na północy, także w mej Wir­
ginii jedni krzywdzili i dręczyli drugich, 
alem nie widział tego na własne oczy żyjąc 
w zachodnich lasach wśród wolnych osad­
ników, więc i niewiele dotychczas o tym 
my siałem. Teraz jakbym ostre otrzymał 
pchnięcie. Poczułem obrzydzenie do ciemię- 
życidi tak wielkie, że aż mnie mdliło. Pa-

Z okazji otwarcia stadionu 
sportowego Stali w Ostrowie
odbyły się zawody lekkoatletyce 
ne. Lepsze wyniki uzyskali: — 
mężczyźni — kula — Grzesiak 
(Stal) — 10,81 m; 100 m Myky- 
tyn (Kolejarz) — 12,2; 800 m — 
Fonfera (Stal) — 2.12,7; granat 
— Ligoś (Kolejarz) — 65,90 m; 
kobiety — 60 m — Bukowska 
(Kolejarz) — 8,9; granat —
Płaścińska — 38,80 m.

Mistrzostwa w tenisie stoło­
wym juniorów miasta Piły cie­
szyły się dużym zainteresowa­
niem. Przyniosły one tytuły 
następującym zawodnikom: — 
chłopcy — gra poj. — Józef Pie­
chowiak (Spójnia) przed Brodzi­
kiem (Zryw) i Adamskim (Kole­
jarz); gra podwójna — Piecho­
wiak — Brodzik (Zryw) przed 
Pyczak — Heigetman (Ogniwo); 
gra mieszana — Piechowiak — 
Malewajska (Zryw).

W grze podwójnej dziewcząt 
zwyciężyła para: Kokowska — 
Zapotocka (Zryw). W punkta­
cji ogólnej: 1) Ogniwo — 33 p., 
2' Spójnia — 26 pkt., 3) Techn. 
Gastronomiczne — 19,5 pkt.

-a-
Do ZMP-owskich Raidów Po­

koju stanęło we Wrześni około 
150 osób w 28 drużynach. W gru 
pie na dystansie 10 km zwycię­
żyła Szkoła nr 2 (dziewczęta) 
przed Szkołą nr 1 (chłopcy). Na

Stawczyk i Lerczakówna 
na zawodach w Szczecinie

W nadchodzącą niedzielę, 16 
bm. odbędą się w Szczecinie cie 
kawę zawody lekkoatletyczne 
między AZS (Szczecin) i AZS 
(Poznań). W zawodach tych za­
powiedzieli swój udział czołowi 
lekkoatleci Polski z Lewandow­
skim, Potrzebowskim, Pachołem, 
Baranowskim, Skupnym, Staw­
czykiem i Lerczakówną na czele.

Teatry

tiząc na tych uczciwych dokoła mnie lu- . 
dzi— z jakim wdzięcznym apetytem miły, 
ośmioletni łobuzek pożerał ptasie udo ostry­
mi zębami, a mnie czarnymi ślepskami' —■ 
patrząc na tych ludzi nie mogło mi wejść 
do głowy, że innym służyć mieli wyłącznie 
za bydło robocze, że bezlitośnie ginąć mieii 
z czyjegoś tam rozkazu.

Owego wieczoru przy ognisku* na mej 
Wyspie Robinsona po raz pierwszy w życiu 
z tak bolesną wyrazistością ujrzałem całą 
niesprawiedliwość, panującą między czło­
wiekiem a człowiekiem. I kto jej się do­
puszczał, kto wprowadzał na świecie tyle 
nieludzkości? Ludzie, dumni z wyżstości 
swego sposobu myślenia, chrześcijanie 
twierdzący iż wyznawali najszlachetniej­
szego Boga! A bodajby ich diabli wzięli!...

— Czy chciałbyś posłyszeć — zwrócił się 
do mnie Manauri — jak zginął brat Matea?

— Mówcie.
Brat Matea był nurkiem i niewolnikiem 

najbogatszego na wyspie Hiszpana, nazwi­
skiem Don Rodrigues, którego samo brzmie­
nie przejmowało ludzi zgrozą. Pan jego 
stale żądał, by gorliwiej dobywał z morza 
muszli, ale nurek już nie mógł, bo dziesięć 
miesięcy pracował i był u kresu sił.

(Ciąg dalszy nastąpi) WD

OPERA — godz. 19 
„Sprzedana narze­
czona"

POLSKI — godz. 19 
„Eugenia Grandet"

NOWY — godz. 19 
„Juliusz i Ethel"
(premiera)

KOMEDIA MUZYCZ­
NA — godz. 19.30
„Pieśń miłosna Schu­
berta"

TEATR SATYRYKÓW
— godz. 19.30 „Bez 
znieczulenia"

PAŃSTW. TEATR 
LALKI I AKTORA
— godz. 16.30 „Złoto 
króla Megamona" •

PAŃSTW. TEATR W 
GNIEŹNIE:

Sulmierzyce — „Świę­
toszek"

Gniezno — „Trafił 
swój na swego"

Kina
APOLLO — godz. 13 

„Nowe pokolenie", g. 
15, 17, 19 i 21 „Okrę­
ty szturmują bastio 
ny" (radziecki)

BAŁTYK — g. 13.30 
„Śmiali ludzie" (ra­
dziecki), g. 15.30, 18 
i 20.30 „Celuloza" 
(polski)

trasie 20 km pierwsze miejsce 
zdobył zespół Techn. Przemysł.- 
Spoż.

W wyścigach na 10 km wygra! 
Kołżyński przed Tomaszykiem i 
Sobkowiakicm, a na przestrzeni 
20 km — Kaszkowiak — przed 
Garezarkiem i Ilanyszem.

W meczu towarzyskim pitki 
nożnej juniorów Kolejarz (O- 
strów) pokonał swego imienni­
ka w Krotoszynie 5:2.

Wynikiem 4:1 pokonali piłka­
rze Spójni (Wronki) — Koleja­
rza z Czarnkowa w meczu piłki 
nożnej. Drużyna wronieckiego 
Startu gościła u Kolejarza w 
Krzyżu, przegrywając mecz wy­
nikiem 0:8.

Hadasik, który po pierwszym 
etapie (i kontuzji) zajmował miej 
sce w środkowej grupie kolarzy, 
odzyskuje coraz bardziej swą 
bojowość i dobrą formę, W Bad 
Schandau jego czas zaliczono po 
raz pierwszy do wyniku polskie­
go zespołu, co w konsekwencji 
umożliwiło naszej drużynie 
trzymanie II lokaty w punktacji 
po 9 etapach.

Bokserskie

mislrzcstwa okręgu
rozpoczęte

Rozpoczęte w dniu wczoraj­
szym w hali MTP mistrzostwa 
bokserskie naszego wojewódz­
twa nie zostały docenione przez 
poszczególne zrzeszenia sporto. 
we. Na 93 zgłoszonych pięścia­
rzy do wagi stanęło zaledwie 
61.

Jasne, żc przy tak niepełnej 
obsadzie m\trzostw wojewódz­
kich trudno będzie ocenić po­
ziom boksu w Wielkopolsce jak 

słusznie wytypować najlep­
szych pięściarzy na Mistrzo­
stwa Polski.

Walki dnia wczorajszego nie 
przyniosły spodziewanych re­
welacji — poziom poszczegól­
nych spotkań przeciętny.

Na wyróżnienie zasługują: 
Antoni Napieraj (Stal kali­
ska) pokazał dobry boks i zade­
cydowanie zwyciężył Ziętalara 
(Włókniarz Kalisz) oraz Stani­
sław Grochowiak (Kolejarz Le­
szno), który wygrał wysoko na 
punkty z Fietzem (Stal Po­
znań). Najciekawszą walkę 
dnia stoczył Wojtkowiak ze 
Stali (Poznań) z Nowackim 
(Włókniarz Kalisz). Zwyciężył 
poznaniak.

W innych walkach zwyciężyli 
na punkty:

w wadze muszej Mieczysław 
Pomia (Stal Poznań);

w wadze koguciej Wl. Wrób­
lew ski (Kolej arz I^eszno);

piórkowa: Roman Lentz (Bu- 
dowl an i P ozn ań), Stanisł a w 
Kamiński (Kolejarz Leszno) i 
Włodzimierz Kałużny (Budow­
lani Poznań);
• lekka: Zdz. Gośeiniak (Stal 
Kalisz), Zdz. Wytyk (Kolejarz 
Poznań);

półśrednia: Ryszard Łukow­
ski (Gwardia P), Leszek Soko­
łowski (Kolejarz IJ), Józef De- 
michowski (Kolejarz Leszno);

lekkośrednia: Eugeniusz
Wojtkowiak i Henryk Rataj­
czak, obaj ze Stali (Poznań).

j. k.

. __ __ _ __ _ _ . Muzyka:

GQeCDZIE*KIEDM
* rywkowa, 12.25 — na
MUZA — g. 11 „Zwy­

cięski powrót" (ra­
dziecki), g. 14 „Sta­
tek Derbent" (radź.), 
g. 16 „Zwycięski po­
wrót" (radź.), g. 18 
i 20.15 „Admirał Ci­
szaków" (radziecki)

RIALTO — godz. 14 
„Czuk i Hek" (radź.), 
g. 16, 18 i 20.15 „Pa- 
loma" (meksykański)

WARTA — g. 14, 16, 18 
i 20 „Taras Szew- 
czer.ko" (radziecki)

LETNIE —g. 15. 17 i 19 
„Zaporożec za Duna­
jem" (radziecki)

PIAST — godz. 18 i 20 
„Odzyskane szczęś­
cie" (radziecki)

PUSZCZYKOWO — g. 
13 i 20 „Paloma" 
(meksykański)

FOTOPLASTIKON, — 
ul. Armii Czerwonej 
53 — g. 10—22 „Or­
lean"

Odczyty

TPP-R, ul. Fr. Rataj­
czaka 37 — godz. 18 
wieczór branżowy —

w programie: odczyt 
„Nowe mechanizmy 
dla przemysłu kra­
wieckiego" oraz wy­
świetlenie filmów:—• 
„Jedwab naturalny" 
i „Pomysłowy sprze­
dawca"

Wystawy
MUZEUM NARODO­

WE — godz. 10—15 
CBWA, al. Marcinkow­

skiego 28 — g. 10—18 
Wystawa wdosenna 
Pozn. Okręgu Zw. 
Polskich Artystów' — 
Plastyków

ZW. ART.-PLASTYK., 
ul. 27 Grudnia 4 — 
godz. ■ 10—18 Wysta­
wa grafiki i rysun­
ków Andrzeja Matu 
szewskiego

Radio

PROGRAM II 
Fala Poznania 249 m 

Wiadomości:
5.05, 6, 7,*7.50,
13.10, 14, 17.30,
21.30 i 23.55.

swojską nutę, 13.1o
— gra orkiestra roz­
głośni szczecińskiej, 
15 — gra zespół Je­
rzego Wasiaka, 15.25
— utwory na altów­
kę, 15.40 — Czajkow­
ski: fragmenty z Kan 
taty „Moskwa", 16J0 
(P) — taneczna, 17.40 
(P) — muzyka róż­
nych narodów, 13.10 
(P) — muzyka, 18.3o
— piękne głosy, 19.45
— gra orkiestra ta­
neczna P. R., 20.25
— Witold Lutosław­
ski „Koperczaki", 22
— piosenki kolarskie,
22.20 — taneczna,
22.50 — dla każdego 
coś miłego.

Sport:
6.15 — 
Wyścigu 
16.30

reportaż z 
Pokoju, 

transmisja 
przebiegu VII Kolar­
skiego Wyścigu Po­
koju, 21.45 — repor-12 04

18.15,


